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„Może te wszystkie «wieki», prądy, przełomy – to fikcje podręczniko-
we i liczą się naprawdę tylko wielcy pisarze, i może tylko nad ich ży-
wotami, nad ich myślą warto się zastanawiać, a tzw. historię literatury 
rozpatrywać wraz z historią społeczną jako część jej ruchów? Wszyst-
ko znalazłoby się wtedy na swoim miejscu: Mickiewicz na swoim 
a Goszczyński na swoim, pisarstwo usługowe w jednej księdze, a poe-
zja w innej. I okazałoby się, że literatura polska nie jest wcale bardziej 
od innych polityczna, tylko jej historycy pakują do jednego worka zja-
wiska wyjątkowe wraz z masowymi i twórczość poetycką traktują na 
równi z okolicznościową, regionalną, amatorską. Stąd rzeczywiście 
obraz nadzwyczaj pokrętny [...].”

(Andrzej Kijowski)


